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Polacy!
Przyszła iuź kolei szczęśliwa, w ktoiey wszy- 

stkie 'siły Narodu, z całą dzielnością rozwiiac 
się, i w obronie swobód narodowych stawać 
powinny. Jul wtym celu rozesłane zostały po
Woiewództwach stosowne rotporządienia.Straż
spiesznie organizować się będzie pod prze«o 
dnictwem Komitetów do tego mianowanych. 
W kimkolwiek płynie krew Polaka, niech maią- 
tku, zdrowia i życia nie szczędzi; niech staie 
w gotowości do pospieszania pod chorągwie 
narodowe, i nie da Woysku wyprzedzić się w 
szlachetnem poświęceniu.

Naród z Woyskiem, a Woysko z Narodem!
Pospiech, energia i jedność w działaniu, 

zapewnią nieochybny śkutek.
BOG dopomoże dobrey Sprawie! 
w Warszawie d, 3 grudnia iS3o r.

(podpisano)
X. Adam Czartoryski. 
X. Xawery Lubecki. 
Woiewoda Pac.
X. Michał Radziwiłł. 
Dembowski Kasztelan.

Lelewel Poseł Powiatu Żelechowskiego. 
Władys. Hr. OrfrtWJAi P. Pt« Piotrkowskiego.

Rząd Tymcaasowy Królestwa Polskiego.

Wszem w obec i każdemu komu o tem 
wiedzieć należy wiadomo czymemy:

Zapatrzywszy się na artykuły 3i i 87 U- 
stawy Konstytucyyney Królestwa’ Polskiego, 
tudzież na artykuły 90, 91 i 93 Statutu Or­
ganicznego o Reprezentacji Narodowey, po­
stanowiliśmy zwołać obie Izby Seymowe w 
Stołecznem mieście Warszawie na dzień 18 
grudnia roku bieżącego.

Termin otwarcia iego będzie zawisł od 
■woli zebranych na Seyra Senatorów i Re­
prezentantów Narodu.

Nagłe okoliczności powoduią Rząd do u- 
łania, iż aczkolwiek na tak bliski termin, Se­
natorowie, Posłowie ¡Deputowan. od Gmin 
zebrać się zeebcą.

Dan W Warszawie, dnia 3 grudnia 183« 

roku.
Prezyduiący Senator Woiewoda 

(podpisano) X. A. Czartoryski.
Pac.

Niemcewicz.
Lelewel.

Ostrowski.
Dembowski. 

Zgodoo z Orginałem 
X. A. Czartoryski.

Rząd Tymczasowy Królestwa Polskiego. 
Gdy oddalenie się od Stolicy woysk

Rossyyskich, i codzienne powiększenie 
się sił zbtoynych Narodowych iuż nam 
spokoyność i bezpieczeństwo zapewniają-, gdy

przyszedł czas, by każde spokoyny Obywa­
tel do swych zatrudnień i zwykłego trybu 
życia powrócił; Rząd Tymczasowy podzię­
kowawszy Imieniem Ojczyzny wszystkim Mie­
szkańcom Wars/awy, za ich trudy, prace i 
Obywatelskie poświęcenie się w czasie ciężkiey 
przygody; stanowi:

Art. 1. Obywatele do Gwardyi Narodo­
wey nie należący, wziętą na chwilową potrze­
bę broń z Arsenału, do tegoż Arsenału zło 
żyć, i wszyscy do właściwych zatrudnień po­
wrócić zecbcą.

Art. a. Wszystkie kościoły iak zwykle do 
służby BOŻEY będą otwarte.

Art. 3. Pragnąc by dłużstey nie było przer­
wy, w udzielaniu sprawiedliwości, w stelkie są­
dy z dniem 8 b. m, otwarte zostaną.

Art. 4> Składaiąc dzięki młodzieży akada- 
mickiey za gorliwość, odwagę, wytrwałość i 
szlachetność, z którą -broniła osób i własności 
obywatelskich; pragnsc oraz, by młodzież u- 
cząca się w szkołach, zwłaszcza pomniejszych, 
to iest wojewódzkich i wydziałowych, iako 
niebędąca leszcze przez wiek swóy wstanie 
służenia pod bronią, nie przerywała, biegu 
tak potrzebnych iey nsuk; rząd stanowi: że 
młódź ta, szkół woiewódzkich i innych mniej­
szych, zeebce do szkół swych powrócić; na­
uczyciele zaś godzin zwyczajnych pilnować 
będą.

Prezyduiący Senator Woiewoda 
(podpisano) X. A. Czartoryski.

Rząd Tymczasowy Królestwa Polskiego. 
Rada Administracyina w powiększonym, 

wskutek postanowienia z d. 3o listopad» r. b. 
składzie swoim, me mogąc, ziednózgodoych 
ze wszech stron donieneń, ciągle ieszcze nad­
chodzących powątpiewać, IZ zaufani.* naro­
du nia posiada; i przekonawszy się, że w dzi­
siejszych okolicznościach, rada ta administra­
cyjna, steru Królestwa nie może pro&ad/ic; 
uznała bydź rzeczą, nieodzownie dli ogólne­
go dobra konieczną, oświadczyć; ii zarząd 
Królestwa przy niey teraz nie może pozostać.

Gdv zaś wszelkiego rodzaju i nayprzewa- 
ioieysze pobudki, czy to inleress narodu, 
czy interess Króla, niemogącego dla odle­
głości rezydencji iego, dzisiejszym kraiu za­
radzić potrzebom, nntycli miastowego ustano­
wienia Msgistratury, władzę najwyższą spra­
wować maiacey, wymaga; dla tego członko­
wie przez radę adminstracyiną do składu iey 
zawezwani, istotną narodu potrzebą «nagleni, 
w zamiarze zapobieżenia opłakanym bezrządu 

skutkom;
Stanowią co następuie:

Artykuł I.
Ustanawia się riąd tymczasowy. Wszystkie 

postanowienia i czynności rządowe pod tym 
imieniem maia wschodzie.

Artykuł If.
Rząd tymczasowy składać się sądzie z na­

stępujących osób: 1) X,ąże Woi.woda Czar­
toryski, a) Senator Kasztelan Kochanowski,
3) Senator Kasztelan Hr. Pac, 4) Senator 
Kasztelan Dembowski, 5) Julian Urain Niem­
cewicz, 6) Joachim Lelewel, 7) Władysław 
ffr. Ostrowski.

. Artykuł III.
Oprócz wyźey wymfbnionych oaób, Rząd 

Tymczasowy wezwać mośe do grona «waga 
Członków, których do tego w raaia potrze­
by, osobnetn wezwaniem powoła.

Artykuł IV.
Dalsze istnienie rządu i warunki ¡ego winie­

nia, po zebraniu zię Izby Senatorskiej i Izby 
P.oselskiey, zależeć będą od uchwały, iaką 
Seym wyda w tey mierze.

Wykonanie ninieyszego Postanowienia wssy- 
stkim władzom Królestwa poleca się.

w Warszawie d-4 grudnia i83o r.
Prezyduiący

Senator Woiewoda. 
(podpid) X-. Adam Czartoryski.

Kochanowski.- 
Hr.- Pac.'

Dembowski
Niemcewicz.

Lelewel. 
Wład. Hr. Ostrowski.

1 - v >•--------------—--,----------------------—------ —----
Rada Municypalna Miasta Stołezcnego

Warszawy.
Zawiadomiona przez Djrekcyą Jeneralną 

Poc.t, i', przy pozostawieniu dntychczasowyoh 
Poczt konnych i wozowych, zaprowadsone 
iiędą od doia iutrzeyszego oddzielne Poczty 
konne, do każdego a miast Woiewódzkich ; 
tak, iżby stolica miała codzienną kommunika- 
c\ą z powyfesz.mi' miastami i wazystkieroi stn- 
cyami na traktach do tychże miast połoione- 
mi, Rada Municypalna obwieszcza niniey- 
szem o te 11 urządzeniu Publiczności 1 każde- 
<ro koso to interessowsć może z nadmienię- 
nieni: iż w dniu jutrzejszym iuż odejdą Po­
czty konne do wszystkich miast Woie wódz- 
kich o godzinie szostey w wieczór, wyjąwszy 
Siedlce, dokąd zwyczajna Poczta o godzi­
nie drugiey po południu odchodzi.

W Warazawie dnia 4 Grudnia t83o r.
Prezydent Węgrzetki. 

Sekretarz Jeneralny G.Jahołkowski.
-------------------- — »w—— ---------——————

Dyrtkcya Jeneralna Loteryi Królestwa Pol­
skiego.

Ponieważ ciągnienie 5 klassy 38 lottryi, 
do rozpoczęcia którego termin na dniu 1, 
b. m. w planie rzeczonoy loteryi pierwotnie 
oznaczony został, z przyczyny nadzwyczayncb 
zdarzeń w dniu 29 z. m. tu w stolicy za­
szłych, dotąd odbydi się niemoglo: przeto 
Dyrekcja Jlna loteryi nimejsjem do pubh-
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csney wiadomości podaie, iż ciągnienie 5tev 
Hassy 38 Ioteryi w doiu i i b. m, rozpocznis 
się i co dziennie, wyjąwszy święta i dui na 
ciągnienie Ioteryi Jjcsbowey przeznaczone,»« 
do tcpcłnego uiiońcaeoia fconlynuowanem 
będzie.

w Warszawie dnia 5 grudnie i 83o roku.
Zastępujący Dyrektora Generalnego.

Naczelnik Wydziału Kastollita.
I. o c h m a n n.

Seliirtarz Dyrekcyi.
Straszak.

— Wceoray o 9 wieczór JWoy Jenerał
Chłopicki otrzymał od pułkownika Kickiego 
rapport donoszący mu, iż garnizon twierdzy 
Modlina, za okazaniem mu przez bjłego Adiu­
tanta Wielkiego Xięcia Cesarzewićza, Włady­
sława Hrabiego Zamoyskiego listu tegoż Wiel­
kiego Xięcia w dniu wczorayszym do publi- 
cauey wiadomości podanego, chętnie, i bez ża­
dnego oporu poddał się.

Kapitulacja a Kommendantami oddziałów
Rosayyskicb została zamknięta. inwentarz 
ws-alkiey amuuicyi i zapasów, stan funduszów 
aa utrzymanie twierdzy przeznaczonych nie- 
«**łocinie Jenerałowi Chłopickiemu przedsta­
wiono «ostaną.

— Wdom wczorayszym rządtymezasowy mia­
nował zas-ępcą Ministra Woyny Jenerała Jzydo- 
ra Krasińskiego— Do wszystkich Kommissyy 
wojewódzkich przeznaczono osoby, którym 
poruczono główny kierunek i nadzór csyońo- 
ści tychże kommissyy.-Zarządzouo opatrzenie 
twierdzy Zamościa Żywnością na miesięcy 
szesc. — Obywatel Horain, na własne żąda- 
me upoważniony do utworzeniu pułku Kur. 
pioW własnym kosztem w obwodzie Ostro- 
łęckim. P. Kunatt wyiechał organizować 
powstania w woiew. Augustowskiem.

— Towarzystwo wyrobów zbożowych od­
stąpiło używania młyna parowego narodowi. 
Edwąrd Raczyński przyjął na siebie iego 
zarząd i całym roaiątkiem zaręczył towarzy­
stwu nietykalność iego. W młynie było iuż 
gotowych praeazło 40,000 funtów sucharów,

które odesłano natychmiast do Kommissyi 
żywności. Codziennie oprócz zmielenia 400 
korcy «boża, dostarczać będzie ten zakład 
8000 funtów Chleba. Cześć iego /założycie­
lowi Henrykowi Łubieńska mu !

Otrzy mmeniy w tey chwili wiadomość z 
Lublina, iż Roźniecki przez kłamliwe a na­
wet potwa rcze doniesienia o duchu mieszkań­
ców Warszawy, z niepospolitą zręcznością u- 
wodził Jenerałów Weisenhofa, Morawskiego 
i Tomickiego, iednakże duch panuie tam iak 
najlepszy, usiławapia jego były bezskuteczne; 
Jenerałowie oczekiwali tylko wyjaśnienia 
prawdy 1 poświęcą życia i maiątki dis Ob­
czyzny. — Ten sam zapał prycymuie władze 
cywilne.

Powszechnie mówią że w Xięztwie Po- 
znańskiem tuż wybuchło powstanie, i że woy- 
sko pruskie iuż zostało z miasta wyparte,— 
W tey chwili słychać że oddziały woyska wo­
łyńskiego i litewskiego które się znayduie przy 
Cesarzewiezu powracaią dla połączenia sięzna- 
mi. Mówią także że Jenerał Włodek w 3o tysię- 
cy woyska Ltewskiego i wołyńskiego przecho­
dzi na naszą stronę; i że wszystkie jego sze­
regi zatknęły białą kokardę.

— Posłowie Niemoiewski i Zwriłw-jfo 
zebrali 5ooo ludzi i znirai dążą ku stolicy.

p:TeTń
(na dawną nutę Dąbrowskiego.)

Jeszcze Polska nie zginęła kiedy my żyiemy— 
Co nam obca moc wydarła— mocą odbierze.ny. 

Co wszczęła Rozpacz—to dokona Męztwo. 
Marsz, marsz, Chłopicki .'-Bóg nam da zwy- 

cięztwo!

Oyczyzna z grobu wstaiąca — woła do swych 
dzieci:

Kto móy syn, kto prawy Polak— niech do bo- 
iu leci!

O matko nasza! — o Ojczyzno święta!
My twoie dzieci — my skruszym Twe pęta!

Zł wolność, za kraj rodzinny — spieszmy do 
oręża!

I

Wszak, Bracia! nie wielka liczba — Iecz mę.

Honor i Chwała — g;, Przv n ’WyClęZ 
c. , ł ‘)rzy nastey strcSłodko test ginąc -w Ojczyzny obrc

O! ziemio naszych Pradziadów _ Ziemjo h

r • ... zlanaJnzes nasza, mz obcego mieć nie będzi,

Do broni, Bracia! - Do broni! Do broni
Pod świętym znakiem — Orła i Pogoni!

Przy Chiopickim, niebezpieczeństw!- źado' 
TTC ,, S'S nię»tr»szem.
Urnosc w Wodzu, Jedność, Zgoda — będ 

hasłem naszem.
Co wszczęła Rozpacz - to dokona Męztwo
Marsz, marsz, \Ckłopicki\ - Bóg nam 

Zwycięstwo!
w oswobodzonej Warszawie, d. 4 grud. 183

W’

Do właścicieli zakładów drukarń i braci 
Zecerów i t. d.

Rodacy! wzywamy was imieniem wszy 
Stkich dobrze myślących ; powróćcie do za 
trudnień waszych- Największy wsm patryo 
tyzm niechaj się ohiawi przy czcionkach 
prassach. — Pracuycie z gorliwością, żeb' 
się po święcie rozeszła dobra sława naszej 
sprawy. Wasze działanie nierównie korzy 
stmeysze, niżeli nawet, gdybyście z bronie 
w ręku z nieprzyiacielem walczyli.

Wdniu 4tym b. m, i r. zgubiony zo­
stał pułiares zielony safianonowy z napisem 
na wierzchu a Paris; w niem znaydowały się 
różne papiery dotyczące się Jnteressów iuż 
załatwionych, z których nikt uży tkować nie 
może a które 10 dokumenta właścicielowi 
ich wiele potrzebnemi są, uczciwy znalazca 
raczy tenże pułiares do Redakcji Dziennika 
Powszechnego, złożyć, gdzie przyzwoitą nad- 
grodę odbierze.

w Warszawie dnia 5 grudnia i83o roku.
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